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MI CHAŁ SZAF LAR SKI

Ten projekt to właściwie
przeciwieństwo pracy, 
którą wykonujemy 
na co dzień. Jestem już 
w jakiś sposób zakorzeniony
w polskiej kulturze, 
po kilku latach 
znam ją na tyle dobrze, 
że mogę ją zaprezentować
w innym kraju 
– mówi o „Zamianie miejsc”
dyrektor Instytutu Goethego
w Warszawie Georg 
M. Blochmann.

MI CHAŁ SZAF LAR SKI: „Świę tu je my”
– tak brzmi ha sło te go rocz nych ob -
cho dów 25. rocz ni cy pod pi sa nia
pol sko-nie miec kie go trak ta tu o do -
brym są siedz twie i przy jaz nej
współ pra cy. Co tak wła ści wie
świę tu je my?

GE ORG M. BLOCH MANN, DY REK TOR
INSTY TU TU GOE THE GO W WAR SZA WIE:
25 lat do bre go są siedz twa po mię dzy
Pol ską i Niem ca mi – to fakt, któ ry ist-
 nie je nie tyl ko na pa pie rze, ale to tak-
 że rze czy wi stość do ty czą ca lu dzi po
obu stro nach Od ry. Do bre są siedz -
two sta ło się tak po wszech ne, że ist-
 nie je ry zy ko trak to wa nia tej kwe stii
ja ko oczy wi sto ści. Nie za po mi naj my
jed nak, że do bre par tner stwo to nie

oczy wi stość. War to je ce le bro wać
i dla te go świę tu je my. Świę tu je -

my, czer piąc z ogrom ne go za-
 so bu sto sun ków kul tu ral -
nych, któ re zo sta ły na wią -
za ne w cią gu mi nio ne go
ćwier ćwie cza po mię dzy
Pol ską a Niem ca mi. Dla te -
go daw no te mu za pla no wa -

liś my, że z oka zji 25. rocz ni -
cy pod pi sa nia trak ta tu przy-

 go tu je my fe sti wal, bo ju bi le -
usz ten jest dla nas, jak po wie -

dzia łem, praw dzi wym po wo dem
do dłu gie go ce le bro wa nia. Ca ły, wie-
 lo mie sięcz ny pro gram od by wa się
właś nie pod ha słem „Świę tu je my”.
Moi zna jo mi z Nie miec już się na wet
na u czy li te go trud ne go pol skie go

sło wa i „świę tu je my” wy ma wia ją już
płyn nie.
Ja kie są naj waż niej sze pun kty pro -
gra mu ob cho dów te go ju bi le u szu? 

– Wszyst kie są waż ne, ale prze -
de wszyst kim chcę zwró cić uwa -
gę na fakt, że or ga ni zu je my ten
pro gram na bar dzo wie lu płasz -
czyz nach. Week end ina u gu ru ją -
cy ob cho dy roz po czę liś my im pre -
zą mu zycz ną w Mu ze um War -
szaw skiej Pra gi, a na stęp nie otwo -
rzy liś my wspól nie z Te a trem Po -
wszech nym Ogród Po wszech ny,
któ ry wpi su je się w je den z na -
szych ulu bio nych te ma tów, czy li
Zie lo ne Mia sto. Bar dzo za le ża ło
nam na tym pro jek cie, któ ry przy -
go to wy wa liś my przez dwa la ta.
Ko lej nym pro jek tem z dzie dzi ny
sztu ki bę dzie ak cja „Pla ka ta tak”,
pod czas któ rej 10 pol skich i nie -
miec kich gra fi ków za pro jek tu je
po pięć pla ka tów od no szą cych się
do te ma tów pol sko-nie miec kich.
Pra ce te po ja wią się na uli cach
War sza wy i bę dą na bie żą co in for -
mo wać o waż nych wy da rze niach,
wska zy wać na istot ne spra wy i ko -
men to wać pro ce sy spo łecz ne.
Oprócz tych ak cji w prze strze ni
miej skiej, na uli cach, w pro gra mie
są też im pre zy w ki nach i te a trach. 

– Od wie lu lat or ga ni zu je my po -
ka zy f il mów nie miec kich. Ale
z oka zji ju bi le u szu przy go to wa liś -
my prze gląd współ czes ne go ki na
nie miec kie go za ty tu ło wa ny 

„Ma de in Ger ma ny”. Za cznie się
on w War sza wie w pią tek 3 czer -
wca. Po ka że my fil my nie miec kich
re ży se rów, w pro gra mie jest m.in.
film Do ris Dörrie „Fu kus hi ma, mo -
ja mi łość” czy też ob raz Bur ha na
Qur ba nie go bę dą cy re kon struk cją
au ten tycz nych wy da rzeń – pod pa -
le ń oś rod ków dla uchodź ców
w pół noc no-wschod nich Niem -
czech w la tach 90. Ten te mat dzi -
siaj jest znów ak tu al ny.
Ja kich par tne rów z War sza wy za -
pro sił pan do współ pra cy i jak ich
pan zna lazł? 

– W wię kszo ści to na si dłu go let ni
zna jo mi, to par tne rzy, z któ ry mi pra -
cu je my od lat. Mo gę wy mie nić choć -
by Pa wła Ły sa ka, dy rek to ra Te a tru
Po wszech ne go, bar dzo bli sko współ -
pra cu je my z No wym Te a trem. Łą czą
nas wspól ne za pa try wa nia na ro lę te -
a tru we współ czes nym świe cie. Ko -
lej na oso ba to Ro man Gu tek, nasz
przy ja ciel z naj dłuż szym chy ba sta -
żem.
Czy li od 25 lat? 

– Tak, ale trze ba pod kre ślić, że Ro -
man Gu tek już na po cząt ku lat 80. or -
ga ni zo wał po ka zy nie miec kich fil -
mów w klu bach stu den ckich. Ale są
też młod sze oso by, jak gra fik Re ne
Wawrz kie wicz, któ re go spot ka liś my
ja kiś czas te mu na tar gach ty po gra -
ficz nych.
W ja ki spo sób In sty tut Goe the go
an ga żu je do udzia łu w pro jek cie
miesz kań ców War sza wy? 

– Pró bu je my być jak naj bli żej
lu dzi. Prze de wszyst kim nie pro -
po nu je my nie miec kie go pro gra -
mu eks por to we go, na sze wy da rze -
nia przy go to wu je my w ści słym
kon tak cie z par tne ra mi. Za le ży
nam bar dzo na tym, by włą czyć
w ca łe przed sięw zię cie rów nież
pol skich ar ty stów. Pro gram, któ -
ry re a li zu je my w ra mach pro jek -
tu Zie lo ne Mia sto, rów nież ba zu -
je na za an ga żo wa niu lo kal nej spo -
łecz no ści. To miesz kań cy War sza -
wy sa dzą ro śli ny, a nie In sty tut
Goe the go.

POL SKO-NIE MIEC KI ROK JU BI LE U SZO WY 2016 „ŚWIĘ TU JE MY” Z OKA ZJI 25-LE CIA TRAK TA TU O DO BRY

DOBRE PARTNERSTWO TO NIE OCZYWISTOŚĆ. WA

AN NA TA TAR SKA

Herzog, Wenders, Syberberg,
Farocki – te nazwiska zna każdy
kinoman. Ale tak jak kino polskie
to nie tylko Wajda, Kutz
i Zanussi, także kino niemieckie
ma do zaoferowania o wiele
więcej niż zbiór najbardziej
uznanych i rozpoznawalnych
postaci. Z okazji jubileuszu
Instytut wraca do idei
przeglądu. 

Prze kro jo wy pro gram
i sze ro ki do stęp do świe -
żych, współ czes nych nie -

miec kich pro duk cji – oto co cze ka
wi dzów w nad cho dzą cych la tach.
„Ma de in Ger ma ny ma am bi cję być
ki ne ma to gra ficz nym ba ro me trem
nie miec kie go fil mu i wy zna czać fil -
mo we tren dy. Pre zen to wa ne w je -
go ra mach ki no ozna cza sztu kę, kre -
a tyw ność, ale rów nież roz ryw kę.
Fil my ze bra ne w pro gra mie są sej -
smo gra fem i zwier cia dłem rze czy -
wi sto ści” – pi szą or ga ni za to rzy.

Pro gram to kró ciut ki sznur pe reł.
7Na szcze gól ną uwa gę za słu gu je film
otwar cia „Osta t nie tan go”, wy jąt ko -
wy do ku ment o pa rze mi strzów i re -
wo lu cjo ni stów tan ga, Ma rii Nie ves
i Ju a nie Car lo sie Co pe sie, któ rych lo -
sy prze ni ka ły się na par kie cie i w ży -
ciu. Na ekra nie sta ją wspól nie na sce -

nie po raz pierw szy od wie lu lat.
Współ pro du cen tem fil mu jest sam
Wim Wen ders (Mu ra nów, pią tek 3
czer wca o godz. 20). 
7In ny wy róż nia ją cy się ob raz to „Fu -
kus hi ma – mo ja mi łość”, śle dzą cy lo -
sy mło dej dziew czy ny, któ ra po przez
pra cę hu ma ni tar ną w pod no szą cej

się po tra ge dii trzę sie nia zie mi i tsu -
na mi Ja po nii pró bu je od na leźć sa mą
sie bie (Mu ra nów, nie dzie la 5 czer wca
o godz. 20).
7Ak tu al no ścią za ska ku je pa ra do ku -
ment „Je steś my mło dzi. Je steś my sil ni”.
Re ży ser Bur han Qur ba ni za bie ra wi -
dzów do Ro sto ku po cząt ku lat 90. Po -

zjed no cze nio wy en tu zjazm
miesz kań ców by łe go NRD ustę -
pu je na ra sta ją cej fru stra cji. Koz -
łem ofiar nym sta ją się ob co kra -
jow cy, ata ko wa ni nie tyl ko przez
neo nazistów, ale też zwy kłych
oby wa te li (Mu ra nów, pią tek 10
czer wca o godz. 20). 
7Zo ba czyć bę dzie moż na tak że
m.in. „Mar thę” Fas sbin de ra z fan -
ta stycz ny mi zdję cia mi le gen dar -
ne go Mi cha e la Bal lha u sa (Mu ra -
nów, wto rek 7 czer wca o godz. 20)
i wie lo krot nie na gra dza ną, na krę -
co ną w jed nym uję ciu „Vic to rię”
Se ba stia na Schip pe ra (Mu ra nów,
so bo ta 4 czer wca o godz. 20).

– Już pla nu je my ko lej ną edy -
cję na sty czeń 2017 ro ku. Sprzy ja
nam do bra atmo s fe ra zwią za na
z fil mem nie miec kim – osta t nio
choć by na gro da Fe de ra cji Kry ty -
ków Fil mo wych FI PRE SCI dla fil -
mu „To ni Er dmann” na Fe sti wa lu
Fil mo wym w Can nes – tłu ma czy
Re na ta Pro ku rat, ko or dy na tor ka
pro gra mów kul tu ral nych Goe the-
In sti tut. Rze czy wi ście, ogrom ny
suk ces fil mu Ma ren Ade to ko lej -
ny do wód, że no we ki no nie miec -
kie jest na fa li i za słu gu je na uwa -
gę wi dzów. 

An na Ta tar ska po pro wa dzi
spot ka nie z re ży se rem Ger ma -
nem Kra lem po po ka zie je go fil -
mu „Osta t nie tan go” (ki no Mu ra -
nów, 3.06, 20). 8

IZA BE LA SZY MAŃ SKA

Jego twórczością zainteresowani
są miłośnicy sztuk wizualnych,
teatru, melomani i znawcy
literatury. Heiner Goebbels,
jedna z największych
europejskich gwiazd sztuki,
kompozytor i reżyser, pokaże
w Nowym Teatrze instalację
„Stifters Dinge”. 

Kto raz obej rzy spek takl 
He i ne ra Goeb bel sa, nie po -
my li go z dzie łem żad ne go

in ne go twór cy. Je go wy ra zi sty styl
jest efek tem trwa ją cych od dru giej
po ło wy lat 70. po szu ki wań w mu zy -
ce i te a trze, któ ry mi rzą dzi ło jed no
pra gnie nie: nie ro bić te go, co już
znam.

Jest nie kwe stio no wa ną gwia zdą
świa to wej sce ny, pro fe so rem Ju stus-
Lie big-Uni versität w Gies sen w In -
sty tu cie Te a tro lo gii Sto so wa nej, pro -
wa dził fe sti wal te a tral ny Ruh rtrien -
na le w Za głę biu Ruh ry. Uda ło się za -
pro sić go już kil ka krot nie do Pol ski.
Je go twór czość by ła przyj mo wa na
z en tu zjaz mem i na fe sti wa lach mu -
zycz nych, jak War szaw ska Je sień
(„Kra jo braz z da le ki mi krew ny mi”),
i na te a tral nych: Fe sti wal Fe sti wa li
Te a tral nych „Spot ka nia” („Has hi ri -
ga ki”), fe sti wal Kon fron ta cje Te a tral -
ne w Lub li nie („When the Mo un ta -
in chan ged its clo thing”). 
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„Osta t nie tan go” 
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„Fu kus hi ma, mo ja mi łość” 
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PRZE GLĄD NAJ LEP SZYCH FIL MÓW WSPÓŁ CZES NYCH

SZNUR KI NO WYCH PE REŁ Z NIEMIEC

ROZMOWA Z
Z GEORGIEM
M. BLOCHMANNEM

Po pięciu latach czuję
się już trochę Polakiem,
chociaż nie znam
polskiego, ale zmieniło
się zupełnie moje
postrzeganie, inaczej
patrzę na różne rzeczy.
Jestem już w jakiś
sposób zakorzeniony
w polskiej kulturze, 
po kilku latach znam ją
na tyle dobrze, że mogę
ją zaprezentować
w innym kraju 


